
Ł :

\  247. Kraków 27 Października V-.' D
Cl. Rok 1860.

D z i e n n i k  wychodzi c o d z ie ń  rano wyjąwszy poniedziałki i dni następujące po 
świętach. , .

Dodatek Miesięczny wychodzi z ostatnim dniem każdego miesiąca.
P r z e d p ł a t a  n a  D ziennik  „C zas11 

w Krakowie: I w Państwie Austryackiem (pocztą)
rocznie . . . .  _----------------    n i e ................zła. 24

— - --------- ----- ------- a -, * »czme......................... * 12
_  . s n  2 5 4  ta lm e ..................... .....  G

Sącz (R y n ek  Nr. ”  ' ę c z n ie ........................ „ 2 cen. 25
... is “ z D odatk iem .

W . G rabow ski M axyrnuian im tw ie  Austryackiem  (pocztą)
. ...... cu | r o c z n ie ................................. zła- 34

................................. - !*> półrocznie............................. .....
k w a r ta ln ie .............................   • « ® I k w a r ta l n ie ......................... .....

Na sam „Dodatek prenumerować nie można.

CZAS
Przyjmują się do umieszczenia w Inseratach 

O G Ł O S Z E N IA , odezw y , u w iadom ien ia , don ies ien ia  wszelkiego rodzaju, ty
czące się przemysłu, handlu, rolnictwa, sprzedaży, knpna, itp. za opłatą 

Od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie po 1 centów, za następne 
po 3 '/, centów. Do każdego inseratu załączone być winno 30 centów na 
opłatę stęplową za każdorazowe umieszczenie.

L is ty  z pieniędzmi prenumeracyjnemi i inseratowerai przesyłane być winny 
franko do Bióra Ekspedycyi „Czasu-.

L is ty  reklamacyjne nieopieczętowaue nie ulegają frankowaniu.
Listy  niefrankowane nie przyjmują się- 
Rękopisma nadesłane Redakcyi nie zwracają się.

Turner pojedynczy dziennika kosztuje 10 centów.

i i r a k ó w  2 6  p a ź d z ie rn ik a .
I znów depesza telegraficzna doniosła nam 

„ze wczoraj wszyscy trzej panujący tudzież 
ich ministrowie mieli w W arszawie naradę". 
Pięknie to zapewne dowiedzieć się, ze P°- 
ufne rozmowy dyplomatów przygotowały 
materyał do narady monarchów i że się ta
kowa odbyła, ale ciekawość publiczna nie 
chce na tćm poprzestać. Pragnie ona ko
niecznie w iedzieć, co z tej narady wynikło, 
czy przymierze, czy jakie stanowcze posta
nowienie w kwestyach bieżących a zw ła
szcza w kwestyi włoskićj. W szystkie inni j 
więcćj dzienniki podają w w ątpliw ość, me 
tylko przymierze, ale nawet stanowcze wtćj
chwili kroki.

W rzeczy samćj przymierze aby zupeł- 
nem było to jest zaczepnćm i odpornćm, 
wymaga nietylko zgodności zasad ale także 
i środków które tym zasadom zwycięstwo 
zapewnić mają. Jeżeli co do zasad łatwo 
się porozumieć monarchom w W arszawie, 
to* obmyślenie środków na niesłychane na
potyka przeszkody. Zgoda na środki jakich 
w tćj chwili użyć by w ypadało, wymaga 
aby w ęzeł wiążący mocarstwa w przymie 
rze był również chwilowym, obecnym. Wę 
zeł łączący monarchów w W arszaw ie, ma 
swój * początek w przeszłości, istnieje on 
wprawdzie, nie wymaga jednak po nich bez
zwłocznego działania, środki odnoszące się 
do niego sa rzeczywiście tylko polityką prze
zorności. Jedność zasad, jeżeli ma być pod
stawą wspólnego działania, wymaga konie
cznie tożsam ości stanowiska. Tymczasem  
trzy mocarstwa obradujące w W arszawie 
różne mają stanowiska nie tylko w polityce 
wewnętrznej ale i zewnętrznćj. Prusy są pra
wie parlamentarnie konstytucyjne, Austrya 
ogłosiła  systemat federacyjny na autonomiach 
różnych krajów w jedności monarchicznć] 
oparty, Rosya dotąd pozostała przy rządzie 
czysto absolutnym. Forma rządu daje z na
tury rzeczy odpowiednie stanowisko nie tyl
ko w ob ec  własnych poddanych, ale także 
w obec innych państw i całćj Europy. W  po
lityce znów zewnętrznćj, nie sięgając do zja
zdu ołomunieckiego, ale biorąc sprawy nie
mieckie w  ogólności, i udział jaki w nich 
biorą Prusy, dalćj wojnę wschodnią i w a
żna rolę jaką w nićj odgrywała Austrya, 
nakoniec wypadki w łoskie i bierne zacho
wanie się w nich Prus i R osyi, łatw o się 
przekonać o różnicy stanowisk trzech mo
carstw względem siebie i reszty Europy

Jam gdzie różne są stanowiska nie łatwo  
zgodzić się na środki, chociażby nawet do 
zgody tej nam awiała tożsamość widoków i 
zasad.

Położenie to polityczne mając na uwa- 
dze, nic. łatwiejszego jak najloiczniejszemi 
dowodzić rozumowaniami, że ani do przy
mierza, ani do wspólnych a stanowczych 
iroków na zjeździe warszawskim przyjść 
nie może. Pozostaje zatśm tylko niespo
dzianka, a do tćj Zachód w ostatnich czasach 
tak Europę przyzwyczaił, iż tym razem spo
gląda ona ku północy z pewnem niedowie
rzaniem i najlepszym argumentacyom nie 
loddaje się bezwarunkowo.

rzecz w języku niemieckim, pomimo nawet że jak  
wiemy włada on dobrze językiem polskim. Jeżeli 
p. GUnsberg nie zmieni zamiaru swego w tym 
względzie i użyje języka niemieckiego w swym 
wykładzie, wróżyć mu naprzód można że nie bę
dzie miał wielu słuchaczów, dziś zwłaszcza kiedy 
z upragnieniem oczekujemy każdej chwili wpro
wadzenia języka ojczystego we wszystkich szko
łach, przy ciągiem wreszcie rozwijaniu się i po
stępie szkoły dublańskiej, gdzie wszelkie gałęzie 
nauk gospodarskich w wzorowej wykładają pol- 
szczyznie, i któryż z krajowców oddający się za
wodowi gospodarskiemu zechce słuchać odczytów 
w języku w którym nie każdy posiada dostateczną 
biegłość, i tym sposobem utrudniać sobie naukę? 
zwłaszcza w przedmiotach tak blizko związanych 
z codzienną praktyką, z któremi już dla tego sa- 
mego niezbędnie potrzeba obznajomić się we wła 
snym języku.

K to re sp o n d cn cy a  C zasu .

L w ó w  23 października.
(z) Oddawna zajmowały się tu już osoby od

dane naukom, urządzeniem w ciągu zimy popular
nych odczytów, w różnych gałęziach umiejętno
ści, dla szerszego koła słnchaczy po za obrębem 
szkoły. Pomysł ten, który tak dobrze przyjął się 
w Warszawie zaczyna w części przynajmniej przy
chodzić do skutku. Z początkiem listopada otwiera 
i. Strzelecki, profesor tutejszej szkoły techni
cznej, odczyty z fizyki dla dziewcząt. Odczyty 
te będą przeznaczone głównie dla uczennic tutej
szych zakładów wychowawczych żeńskich. Stoso 
wnie do tego celu profesor będzie wykładał po
czątki fizyki doświadczalnej z opuszczeniem czę
ści matematycznej. Chociaż odczyty te mają się 
niebawem już rozpocząć, p. Strzelecki nie ogłosił 
dotąd programu; nie można przeto jeszcze wie
dzieć bliższych szczegółów, mianowicie czy wstęp 
będzie także wolny dla publiczności obojej płci i 
pod jakiemi warunkami.

Asystent przy laboratoryum chemicznem tutej
szej akademii technicznej, p. Rudolf Gtinsberg 
rozpoczyna podobnież z dniem 1 listopada dla pu
bliczności za opłatą wstępną, wykład technologii 
chemicznej. P. GUnsberg mając głównie ja k  się 
w swym wyraził programie, potrzeby kraju na 
względzie, wybrał z całego obBzaru technologii te 
przedmioty, które mają związek z rolnictwem i 
głównie do jego podniesienia, i polepszenia upra
wy roli się przyczyniają. Tak więc w pierwszym 
kursie będzie wykładał o fabrykacyi spirytusów, cu
kru z buraków, piwa, krochmalu ltd. Następnie w 
drugim oddziale o fabrykacyach wydających sztuczne 
nawozy mineralne, tudzież o innych fabrykach które 
tu u nas są lub mogły by być z korzyścią dla rol
nictwa i zgodnie z naturą kraju prowadzone, j a 
kiemi są : huty szklanne fabryki wyrobów glinia
nych, maziarnie itd. Jakkolwiek przedmioty są 
trafnie dobrane i zajmujące, a celem profesora 
ma być użyteczność i obznajomieme krajowców 
z zasadami umiejętności niezbędnych przy nacyo- 
nalnem prowadzeniu gospodarstwa wiejskiego, od
czyty te nie odniosą zamierzonego celu już z tej 
przyczyny że p. GUnsberg postanowił wykładać

Wiedeń 25 października.
□  Rozporządzenia cesarskie są przedmiotem 

prawie wyłącznym powszechnej uwagi. Polityka 
zewnętrzna z całą ważnością, jak ą  jej nadają wy
padki we Włoszech i zjazd w Warszawie, stanę
ła prawie, w tutejszych przynajmniej dziennikach, 
w drugim rzędzie. I słusznie, gdyż z jednej stro 
ny wypadki idą od dawna przewidzianym trybem; 
z drugiej, o zjeździe warszawskim same tylko sta
wiać można domysły. Łatwo było zapowiedzieć 
wejście wojsk piemonckich do Kapui,^ jak łatwo 
z g a d n ą ć , że monarchowie w Warszawie na poro
zumieniu się nad niektóremi tylko kwestyami i 
w pewnych granicach poprzestaną. Wstrzymać 
wojska Wiktora Emanuela będzie niepodobna; 
przyprowadzić Europę do kongresu, niemniej tru- 
dnem; rozwiązać we trzech przygotowującą się 
Łwestyę wschodnią, jeszcze trudniej. Pozostanie 
przeto zjazdowi w Warszawie zakres tylko pośre
dniczenia we wszystkich tych sprawach mniej lub 
więcej wolny i obszerny. Pozostanie nareszcie ob
myślenie środków przeszkodzenia podobnym wstrzą
śnięciom w granicach dotykających zbliska trzy 
państwa. O ile do porozumienia się zupełnego 
w tej mierze jest powodów i trudności, każdy o: 
beznany z polityką i stosunkami wewnętrznemi 
Rosyi, Prus i Austryi, zgadnąć łatwo może. Lecz 
czy to porozumienie nastąpi w zupełności, i jakie 
drogi znajdą trzej monarchowie do wprowadzenia 
go w czyn, o tćm w tej chwili nic stanowczego 
powiedzieć nie można. Pozostaje przeto dzienni
kom i opinii publicznej zastanawianie się nad sy- 
tuacyą wewnętrzną i nad skutkami, jakie na nią 
wywrą rozporządzenia z dnia 20 b. m. Zdawało 
się, że Węgry będą zupełnie zadowolone. Poka 
żuje się z wiadomości otrzymanych dotąd, że u- 
czucie to przemaga tylko w wyższych klasach, i 
że niższe w pierwszych chwilach posunęły się na
wet w Peszcie do burzliwych w duchu przeciwnym 
demonstracyj. Poster Lloyd tłumaczy w swym ar
tykule powody, dla których w Węgrzech rozpo
rządzenia cesarskie nierozbroją, tak prędko przy
najmniej, dotychczasowej opozycyi i przytacza 
między niemi dwa główne i ważne, to jest, odję
cie sejmowi prawa stanowienia o podatkach i o 
rekrutacyi, i oddzielenie wprawdzie warunkowo,

innych prowincyj dawniej do korony węgierskiej 
należących. Tutejsze dzienniki wpłyWOwi ludzi po
litycznych z Węgier podległe, jak Vaterland i 
Fortschritt pomijają ten zarzut i starają się prze
konać, że swobody patentem cesarskim Węgrom 
przyznane, wystarczą w swym spokojnym i natu
ralnym rozwoju do postawienia kraju tego pod 
względem politycznym i roateryalnym na wyższem 
niż przed 1848 rokiem stanowisku. Ąresztą połą
czenie Kroacyi i Słowenii z Węgrami, zależeć bę
dzie w znacznej części od samych sejmów. Lo do 
prawodawstwa wewnętrznego, sądownictwa i ad- 
ministracyi, otrzymały Węgry samodzielność na
rodową zupełną. Inne prowineye nie mogą się 
z niemi w tym względzie równać, gdyż zakres 
działania ich sejmów będzie szczupły i stanowi
sko polityczne względem całego państwa podrzę
dne. Wszakże słusznie powiada Presse, że nie od 
formy zależy wolność, lecz od wagi którą nadają 
urządzeniom, poczucie własnej siły i stopień cy- 
wilizacyi narodu. Dodaje ona, że rozporządzenia 
z dnia 20 b. m. są zmianą zupełną systemu. Jak 
się nowa organizacya rozwinie takie przyniesie 
skutki. W rozporządzeniach cesarskich jest zaród 
do tego rozwoju. Od prowincyj samych zależeć 
będzie w wielkiej części reszta. Idzie, jak  wspo
mniałem w ostatnim liście głównie o czas. Au
strya potrzebuje siły, a ta z wyrobionych tylko i 
ustalonych instytncyj wyjść może. Dla tego ży
czyć wypada, żeby sejmy prowincyonalne ja k  naj
rychlej zebranemi zostały. W sejmach dopiero się 
pokaże, o ile ostatecznym życzeniom i potrzebom 
rozporządzenia z dnia 20 b. m. odpowiedziały, i 

jak  je  najwłaściwiej dopełnićby można. Trzy rze
czy ważne już  zdają się zapewnione, to jest nie
podzielność prowincyj, co do Galicyi język naro
dowy w szkołach i w administracyi, i autonomia 
tak w gminie, jak  w wyższych sferach.

Co do składu sejmów, statuta ogłoszone dla 
Styryi, nie będą zapewne ostatnią i niezmienną 
normą. Stan umysłowy i materyalny prowincyj 
austryackiemu berłu podległych, nie jest jednako
wy. Styryę nie można porównać w tej mierze do 
Czech, ani do Austryi wyższej i niższej, a tćm 
mniej do Galicyi. Reprezentacya miast, a w części 
i gmin będzie bezwątpienia w pierwszych z tych 
prowincyj obszerniejszą, lubo i statuta w Styryi 
zaręczają już pewną większość miastom i wsiom 
nad reprezentacyą szlachty i duchowieństwa. Je 
den następuje sposób wyborów, i w tym wzglę
dzie statuta dla Styryi już znalazły w dzisiejszych
dziennikach właściwą krytykę. .

W Warszawie zdaje się, że dziś dopiero nastą
piły konfereneye. Dwa dni pierwsze przeszły na 
wizytach, manewrach wojskowych i zabawach.

Piemont pomnaża uzbrojenia i gotuje się do 
wojny. Tu zapewniają, że Austrya zaczepnych
kroków nie zrobi.

Wiedeń jest ożywiony. A prowincyi żywioł wę
gierski najliczniej się tu widzieć daje. Czas ma
my dość ciepły i zupełnie pogodny. Nowy teatr 
Treumana otwiera się Igo przyszłego miesiąca.

P a r y ż  22 października. 
Wczoraj w niedzielę rojaliści mocno się szamotali. 

Głosili według Courrier duDimanche, że baronHtlbner

Część Literacko-Artystyczna.

W S P O M N I E N I A
x  pielgrzym ki do Zleu»i sw ę t j

w r. 1859 odbytśj 
napisa ł ksiądz  Feliks Gondek—  w Bochni« I  isza I860

Po Hołowińskiego pielgrzymce do ziemi 
po Podróży na Wschód Manna — które to dzieła 
tak w kierunku religijnym jak  historycznym, »P 
łecznym i politycznym dość znacznie w y c z ^ D ' 
Palestynę, aby się wiele nowego dało o nićj P 7 
stępnie powiedzieć, zdawałoby się, że każda no 
z tćj pielgrzymki relacya, spotka się bądź z jedne  ̂
bądź z drugićm dziełem, a niezawodnie z dzieła
mi francuskiemi lub niemieckiemi, które nader od- 
ficie w ostatnich latach zajmowały się Ziemią s., 
zwłaszcza z powodu wielkich ułatwień w odbywa
niu tćj drogi, czyto za pośrednictwem francuskie
go towarzystwa, czy wiedeńskiego ś. Seweryna. 
Tymczasem ksiądz Gondek autor Wspomnień do 
Ziemi S .,  k tórą‘to podróż odprawił w karawanie 
wyprawionćj przez to ostatnie towarzystwo— do
wiódł, że jeszcze można być nowym, zajmującym, 
a nadewszystko poruszać i budować czytelnika sa
mą potęgą biblijnych wspomnień i cudownych słów

ewanielii odświeżonych tak żywo obecnością miejsc,
na których zrodziły się. , . , . . .

Obznajomiony poprzednio z dziełami opisujące- 
mi Palestynę, a nadewszystko jak. um powiada, 
z Pismem ś i dziejami krucyąt, puścił się Jakby 
na sprawdzenie tych podań i miejsc żyjących wprzód 
w jego wyobraźni. Znalazł się więc tam prawie jak  
śród rodziny, którą wprzód kochał, nim poznał; a 
poznawszy,y’w lakiem się njrzał podmesienm u- 
czuć, serce mu tak wezbrało doznanemi wrażenia
mi, że się póżnićj w domu polały rzewne wspo
mnienia, które spisując, jakby po drng‘ ** H  •’ 
dzał Ziemię ś. -  w duchu. Erudycyą przeszłości, 
badania starożytnicze, statystyczne, lingwistyczne,
geologiczne — to już mnićj więcćj dokonane są pra
ce na korzyść nauki przez tyluset podróżników. 
Kto się temu oddaje może przynieść me je en zcze 
gół dotąd niedostrzeżony, lub żle P08^ ? , ^  ~  
lecz tego rodzaju zdobycze jednoczą tylko ludzi 
specyalnych. Ogół interesuje się więcćj tćm, jakie 
wrażenia odebrać może człowiek, chrześciamn, wstę- 

I pujący nogą na tę ziemię największych cudów do 
konanych w hietoryi świata. Przed Biblią i Ewa 
nielią wszystko inne maleje, lubo do zrozumienia 
jćj nic me potrzeba tylko prostego serca, zdrowe
go umysłu, i żywćj wiary. Z tą erudycyą prawdzi
wego katolika bezpiecznie można się puścić piel
grzymką do Palestyny i wynieść z sobą odbicie 
się daleko wierniejscze tćj ziemi, niż wynoszą za
zwyczaj ci, którzy tam idą gnani samą żądzą prze

noszenia się z miejsca na miesce, lub pochwalenia 
się, że tam byli. Prostota niewymuszona, trafność 
postrzegania i malowniczość w oddaniu postrzeżeń, 
są zaletami tćj podróży, co się najlepićj czuć daje 
w zajęciu utrzymującem czytelnika^ który z przy
jemnością towarzyszy autorowi w pielgrzymce.

Jak  już wspomnieliśmy X. Gondek za pośrednic
twem wiedeńskiego towarzystwa ś. Seweryna zło
żywszy na koszta drogi lądowćj i morskićj 525 złr., 
przedsiębrał tę podróż, która dziś przybrała roz
miary wycieczki. Bardzo wdzięczni jesteśmy auto
rowi, i e krótkiemi rysami zbywa przygody na ko
lei żelaznćj z Bochni do Tryęstu, że nie brała go 
chętka zapuszczać się w tak ciężko-filozoficzne roz
myślania, ja k  ciężkiemi są Pia8ki Szczakowej. 
W towarzystwie tedy polyglotycznćj karawany zło- 
żonćj z polaków, czechów, tyrolczyków, wiedeń
czyków itp. parowiec wypłyn§l z portu. Urocza 
wyspa Korfu pierwsza próbka Wschodu, wywołała 
silne wrażenie na naszym podróżnym, który oko
lice Bochni pożegnawszy w zimie, teraz w kilka dni, 
oddycha wonią aromatycznych kwiatów i pasie o- 
czy gajami pomarańcz, cytryn, cyprysów i innych 
nieznanych u nas drzew. A jakie niebo! jakie po
wietrze! i to cudne jońskie morze! Statek żeglu
jący wciąż pośród klasycznych wysp Hellady ży
wo illustrował w pamięci ustępy Odyssei, nareszcie 
ukazała się Syra. „Wyobraź sobie górę — pisze 
autor — mającą postać głowy cukru, która sobie 
usiadła w morzu, od spodu aż do wierzchu nao

koło ubraną w kamienice piękne, białe, jakby do
piero świeżo pomurowane, a na samym szczycie 
jakby korona kościół katedralny z wieżą i krzy
żem sięgającym pod obłoki; dodaj do tego, że się 
przed twym wzrokiem niekryje ani jędna kamie
nica, widzisz niemal każdy gzymsik, każde dI7 wl 
i okna u wszystkich, oto masz miasto oyrę. szk o 
da tylko że tćj białości, która aż oczy razi nieu- 
rozmaica zieloność— brakuje tu drzewiny. Gdyby 
to było, Syra niemiałaby sobie “ ‘i  r .

Po tym opisie ktoby niepoznał y y, gdy y się 
niespodziewanie znalazł namora a mvrnp R, ,

Podróżni nasi z kolei *w,eJ ^ i “ J™ fJ 5łR,hod“8 
zw spaniałą twierdzą dawnyc y 
ś Jana — a iak ich autor z niemiecka nazy
wa iJo h an itó w ! Humorystyczny to ustęp gdzie 
maluje straż turecką N  przeznaczo
nej na skład, którego P o w a ło  czterech turków 
niewzhudzającycb wielkl®g° r®8Pektu w autorze; 
.jeden sobie coś naprawiał, drugi siedział boso, 
karabin jego i pantofle w kącie , a on paląc nar- 
eile popijał kawy, reszta dwóch niby strai trzy
mali (germanizm). Myślę sobie, co ja  się tu mam 
bać takich zuchów, może się oni mnie boją — po
szedłem zatćm do środka wieży zkąd doskonale 
i miasto i okolice przejrzeć można.uW ten sposób wszystkie opisy są krótkie, a mi- 
motego dają zupełne o rzeczy wyobrażenie i umie
ją  każdy przedmiot żywo uobecnić.

Cypr, Bejrut, Sydon iT y ru s , Akra, były dalsze



C ZAS z Soboty 27 Października 1860.

przybył do Paryża dla wyrozumienia rządu fran- 
cuzkiego i zawiadomienia, że Austrya wkroczy do 
Włoch środkowych. W klubach głosili, że Austrya 
rozpocznie dziś kroki nieprzyjacielskie. Była to 
spekulacya stronnicza i giełdowa. Dzisiejszy Con• 
stitutionnel zap ew n ia , że nie zanosi się na wojnę, 
że Austrya p ozostan ie  w pozycyi obronnej. Wojna 
byłaby trudną, bo Franeya wkroczyłaby do Lom- 
bardyi i dała m ożność armii piem onckiej do wy 
stąpienia w  całej sile, to jest w 200,000.

Rojaliści głosili także wczoraj, że w Warszawie 
zanosi się na koalicyą przeciw'Francyi. Constitution
a l  zaprzeczył temu donosząc, że Cesarz Aleksan 
der przesłał własnoręczny list do Cesarza Napo 
leona III, w którym go zawiadamia o celu zjazdu 
warszawskiego i zapewnia, że zjazd ten nie po 
stanowi nic nieprzyjaznego względem Francy ii An
glia chciała ułożyć koalicyę przeciw Francyi, a 
teraz lęka się, aby koalicya nie była obróconą 
przeciw niej samej. Obawa ta, którą wyjawił 
mes, była rzeczywistą w Londynie i musiał jej dac 
zaprzeczenie Morning Chronicie, organ ambasady 
francuzkiej. Choć nieuzasadniona, a nawet może 
i niedorzeczna obawa Anglii, wykrywa nam przy 
czynę lepszego wyrażania się dzienników angiel 
skich o Francyi. Paryż spostrzega dzis nowy po 
wód oględnego postępowania Cesarza w sprawie 
włoskiej. Postępowanie to różni się od postępowa
nia angielskiego w dwóch ważnych szczegółach i 
w słowach, ale są okoliczności, w których słowa 
mają znaczenie „no trifles in practice.14 Względy o 
kazane dla religii katolickiej ludności Francyi i dla 
dworów północnych, tłumaczą nam artykuły Con- 
stitutionnela ogłoszone w sprawie włoskiej.

Nikt już dziś zaprzeczyć nie może, że dwory 
północne zaprotestowały przeciw postępowaniu Pie
montu i że odwołały swych ambasadorów z Tury
nu. Nota ministra Schleinitza przesiana do Turynu, 
oświadcza się wyraźnie przeciw zasadzie narodo
wości i nieinterwencyi. Franeya odwołała dawno 
swego ambasadora z Turynu, ale jest za zasadą 
narodowości i nieinterwencyi. Różnicy tej nie trze
ba spuszczać z uwagi. Franeya w sprawie włoskiej 
jest z dworami północnemi tylko wjęzyku i tonie, 
a nie w rzeczy. Wie o tem dwór turyński, to też 
idzie jak szedł.

Z Neapolu przychodzą coraz lepsze wiadomości. 
Crispi ustąpił z ministerstwa, Mazzini Neapol opu
ścił, myśl natychmiastowej anneksyi pochłonęła 
wszelką opozycyą. Wczoraj nie tylko Neapol, lecz 
Sycylia glosowały za anneksyą. Jak Neapol i Sy
cylia się oświadczą za anneksyą, co będą mogły 
powiedzieć dwory północne? Włochy są wielką 
nauką, bo urzeczywistnieniem mężnej zasady Dan
tego: in  spem contra spem. Dawniej mówiono 
„Tout arrive en France14 a teraz „tout arrive en

EUK  lu  uiOwlłj o W a rsz a w ie , szczeg ó ln ie j Fo-
lacy. Książę Metternich wróci do Paryża dopiero 
po żjeździe warszawskim. Wyszła broszura niewia
domego autora pod tytułem: „Alexandre II et 1’entre- 
vue de Varsovie.' Hr. Persigny nie odjechał je  
szcze do Londynu, 0d n l’ ^ zsp iiraM d o b c

Rząd widział się zmuszonym zakazać legitymi- 
stowską Gazetę Lyońską, która agitowała umysły 
korzystając ze sprawy rzymskiej. Jest to trzecia 
dziennikarska ofiara agitacyi legitymistowskiej. Sta 
nie się zapewne, że jak Unwers, Gazeta Lyońska  
odżyje pod innem nazwiskiem i że rząd będzie 
patrzał przez szpary. Postępowanie pana de la Guć- 
ronnićre z dziennikarstwem jest ciągle łagodne 
choć trudne.

Pogłoska, że p. Billault ustąpi z ministeryum o- 
kazala się mylną. Minister ten wróci do urzędu 
w końcu miesiąca. Mylną była także pogłoska, aby 
hr. Persigny miał zastąpić pana Tbonvenela. Ustą
pienie pana Thouvenela byłoby znakiem, że zabie
ra się na wojnę. aieiwto anam

Kontradmirał Bouet Villaumez ogłosił broszurę: 
„Esprit de la Guerre“, w której wykłada ludzkie 
zasady wojen nowożytnych, nie uznane dotąd przez 
Anglią- ;  ;•*

W czoraj, przy pięknej pogodzie i wielkim  zbie

gowisku narodu, skończył się w  Vincennes kon
kurs strzelecki. Nagrodę honorową 10,000 fr. wy
grał p. Gilliau Belgijczyk, a pierwszą prymę Ju
liusz Gerard Francuz.

Przegląd czysto literacki księgarza Charpentier, 
który wychodził dotąd pod tytułem: Le Magasin 
de L ibrairie  ma się zamienić na Przegląd polity
czny i wziąść tytuł Revue Nationale et etranglre. 
Dyrekcyą nad tym przeglądem, [który zalecał się 
często dobremi artykułami literackiemi, ma objąć 
pan de Lomeuie, profesor w kolegium francuzkiem 
były przyjaciel pana Tocquevilla i zwolennik szko 
ly parlamentarnej.

Paryż jest jak najgłębiej spokojny. Agitacya le- 
^itymistowska nie doprowadzi do niczego, bo jest 
niepopularną. Policyą paryzką prowadzi mierny 
prefekt i prowadzi ją  dostatecznie, a nawet sna
dnie. Szkalowano Fraucyę, kiedy głoszono, że ona 
potrzebuje bardzo biegłej policyi, kiedy uważano 
Fouchego za nec plus ultra  w tym zawodzie. Po- 
jieya w Anglii, choć jest dziś mniej polityczną, 
jest trudniejszą niż we Francyi i był czas, że An
glia rozwinęła prawdziwy geniusz policyjny. Fou- 
ehet był dzieckiem w porównaniu z Wałsingham, 
ministrem policyi za królowej Elżbiety.

W ie d e ń  25 października. Patent cesarski z d- 
21 b. m. dziś ogłoszony zaprowadza zdawkową 
monetę miedzianą w sztukach 4  centowych.

— W dalszym ciągu rozbioru statutu reprezen- 
tacyi krajowćj dla Styryi, którego wczoraj w Cza
sie pierwszy dział w streszczeniu podaliśmy, mó
wiący o wyborach i składzie sejmu, dajemy dziś 
rozbiór następnych działów. Zdaje się, że statut ten 
pod wieloma względami uważanym być może za 
wzór statutów dla innych krajów koronnych, ja
kie w przyszłości ukazać się mają, mianowicie 
zaś ze względu na kompetencyę sejmów.

Dział drugi Btatutu mówi o działalności sejmu 
Sejm umocowanym jest wyrażać życzenia i ucią
żliwości kraju w przedmiotach dobro jego i po
trzeby mających na celu, tudzież zanosić wnioski 
i prośby bądź wprost do Cesarza, bądź też za po
średnictwem namiestnika. Przedstawia on kandy
datów do Rady państwa w myśl patentu z d. 5 
marca r. b. Naradza się nad obwieszczonemi ogól- 
nemi prawami i rozporządzeniami, o ile takowe 
mają wpływ na kraj, i czyni z tego powodu wnio
ski, a ma udział w uchwalaniu ustaw tyczących 
się kraju. Daje opinię swoją we wszystkich przed
miotach, w których rząd zdania jego zasięgnąć ze
chce. Obraduje nad sprawami tyczącemi się pu 
blicznych ciężarów na kraj przypadających, du
chowych i materyalnych interesów kraju, a mia
nowicie rolnictwa i kredytu realnego, przemysłu i 
handlu, zakładów publicznych i dobroczynnych,
p r z e d s ię b io r s t w  i b u d o w li  z  f u n d u s z ó w  k r a jo w y c h ;
i w sprawach tych wydaje uchwały oparte na ist
niejących ustawach i prawach. Wnioski mające na 
celu zmianę przepisów prawnych i urządzeń kra 
jowych i uchwały nieogranicząjące się do samego 
kraju tego, muszą być przedłożone do potwier
dzenia Cesarzowi. Sejm stara się o utrzymanie 
majątku domestykalnego i wszystkiego majątku 
krajowego tudzież funduszów krajowych i zapiso
wych. Uchwały względem sprzedaży, odlużenia lub 
zastawienia tego majątku, wymagają zatwierdzenia 
cesarskiego. Sejm zawiaduje majątkiem domesty- 
kalnym, tudzież funduszami i długami krajowemi 
i stara się o pokrycie wymagań tych funduszów; 
zawiaduje'także funduszem indemnizacyjnym. Sejm 
rozkłada podatki na zaspokojenie potrzeb krajo
wych i utrzymanie funduszów i zakładów krajo
wych, o ile dochody majątku domestykalnego nie 
wystarczają. Wolno mu więc rozpisywać dodatki 
do podatków skarbowych aż do wysokości 10%  
tychże podatków. Wyższe zaś dopłaty podatkowe 
wymagają zezwolenia Cesarza. Oddzielne przepisy 
wskażą, jak dalece sejm wpływa<i będzie na roz
kład, ściąganie i odstawianie podatków skarbo
wych na kraj przypadających. W miarę ustawy 
gminnćj, sejm ma nad gminami nadzór. Sejm na
znacza place i liczbę urzędników wydziału sejmo

wego. Wydział administruje majątkiem krajowym 
i funduszowym i wykonywa uchwały sejmu i zdaje 
mu sprawę z czynności swoich. Zastępuje on sejm 
we wszystkich sprawach spornych cyvvilnych, wy
konywa prawo patronatu i prezentacyi służące da
wniejszym zgromadzeniom stanowym, prawo roz
dawnictwa stypendyów i zapisów. Iune czynności 
wydziału przepisane być winny instrukcyą sejmo
w ą, tudzież ustawami gminnemi i podatkowemi, 
o ile to tyczyć będzie gmin lub podatków skar
bowych.

Dział trzeci i ostatni mówi o regulamaie obrad. 
Prezes sejmu mianowany przez N. Pana, nosi ty
tuł starosty krajowego. Ou naznacza przedmioty 
obrad i ich kolejność; zgłasza się do władz rzą 
dowych o wyjaśnienia. Przedmioty wnoszone by
wają pod obrady albo jako propozycye rządowe, i ta 
kowe wnosi starosta, albo jako propozycye wy
działu sejmowego lub komitetu ad hoc wyznaczo
nego w sejmie, albo jako wnioski członków sej
mu. Te ostatnie muszą być poprzednio złożone sta
roście na piśmie i przejść przez wydział. Starosta 
wyklucza wnioski w przedmiotach przechodzących 
zakres sejmu. Pierwsze miejsce w  obradach ma
ją propozycye rządowe. Dla wydawania uchwal 
potrzeba obecności więcćj niż połowy członków 
sejmu; uchwały zapadają prostą większością. 
Wnioski względem zmiany obecnego statutu wy
magają przyzwolenia dwóch trzecich części wszy
stkich członków sejmu. Staro3ta ma udział w o- 
bradach i głosowaniu ; w razie równości głosów, 
jego głos rozstrzyga. Glosowanie odbywa się ja
wnie. Namiestnik przedstawia Cesarzowi protokóły 
obrad. Starosta ma prawo i obowiązek wstrzymać 
wykonanie uchwał sejmowych, jeżeli poczyta je  
za szkodliwe dla dobra publicznego lub prawom 
przeciwne, winien wszelako natychmiast przedsta
wić je  N. Panu przez Namiestnika. Sejm nie mo 
że wchodzić w stósunki z sejmami innych krajów 
koronnych ani też wydawać obwieszczeń; nie wol 
no mu przyjmować deputacyj. Jeżeli pragnie w y
słać od siebie depntacyę do Cesarza, winien otrzy
mać pozwolenie cesarskie do tego kroku. Sejm u 
chwała sposób publikowania swoich obrad. Staro 
sta udziela kart wstępu na obrady osobom prywa
tnym w miarę jak miejsce pozwoli. Do niego na
leży utrzymanie porządku w sali obrad. Stały wy 
dział sejmowy może znosić się jedynie z tymsej 
raem, z którego wyszedł, z reprezentacyami innych 
krajów znosić się nie może. Obwieszczenia wyda
je on tylko w tych sprawach administracyjnych, 
które mu przekazane zostały.

Na tem się kończy statut reprezentacyi dla Styryi.
— Czytamy w wieczornej Presse dzisiejszej:
O wzmiankowanych już zajściach na ulicach Pe 

sztu piszą nam stamtąd 24go b. m. „Wczoraj 23go
p r z e d  k a w ia r n ią  Z r in ie g o ,  t u d z ie ż  p r z e d  „ K r ó le m
Węgierskim44 i na ulicy Wackiej, pospólstwo po
witało patrole wojskowe gwizdaniem. Tłum rozpę 
dzony został następnie bagnetami, przy czem wie 
le osób ciężko poraniono, mówią, że jest ich 12. 
Jeden z ranionych miał umrzeć w szpitalu. Lekko 
ranoych ma być około 50. Ranni pomieszczeni po 
szpitalach, są po większej części rzemieślnikami; 
między nimi znajdują się tacy co się spokojnie 
przechadzali i przypadkiem w tłum dostali się. P o
spólstwo w liczbie kilkutysięcy głów ciągnęło uli 
cami i wybijało okna oświetlone. Komendant pla 
cu jenerał Neuwirth, który przybył pieszo, odparł 
napad przygotowany na nowym placu targowym 
na okna mieszkania jenerała Rummerskirch. Ze 
strony wojska jeden oficer i wielu żołnierzy jest 
ciężko ranionych. Na Te Deurn dziś po kościołach 
mało było osób.11 s- •IbŁom i swloi

Od innego korespondenta zamieszcza ten dzien
nik, co następuje: „Wczorajsze zamieszki zmusiły 
do użycia siły zbrojnej, przy czem, o ile wiadomo, 
20 osób zostało ranionych. Jedna z nich dziś u 
marła. Przed hotelem „pod Królem Węgierskim11, 
gdzie właśnie była wystawa stereoskopów, pospól
stwo mniemało, że tam oświetlają i ciskało kamie
niami w okna. Właśnie ciągnął patrol, tym razem 
cały dywizyon (240 ludzi) i wypróżnił plac z La

nsujących. Pod kawiarnią Zriniego za zbliżeniem 
się wojska wszyscy się usuwali i wojsko wysta- 
wionem było na obelgi, co pociągnęło za sobą star
cie się, by tłum wpędzić w poboczne ulice.44

Urzędowe depesze telegraficzne z różnych miast 
monarchii, donoszą ciągle o wielkich paradach, 
nabożeństwach i uroczystościach, z okazyi ogłosze
nia aktów cesarskich. Telegram z Zagrzebia, stoli
cy Chorwacyi, mówi o serenadzie z pochodniami 
danej banowi Sokczewicowi, przyczem niLÓstwo 
ludu się zebrało i wznosiło wiwa y dla Cesarza, 
bana i ojczyzny. W teatrze w Fiume żądano hy
mnu austryackiego i wznoszono wiwaty na cześć 
N. Pana.

— Gaz. Wiedeńska zwraca uwagę tych popiso
wych, którzy z powodu obecnćj rekrutacyi chcą 
się uwolnić za opłatą 1200 zlr. od służby wojsko
wej, iż opłatę rzeczoną należy złożyć przed loso
waniem, gdyż po zapadłóm już losowaniu, dopiero po 
dwóch latach służby wojskowej można się wyku
pić z wojska. Wprawdzie w r. 1859 dozwalano za 
złożeniem taksy uwialniać się od wojska nie słu
żąc lat dwóch, lecz wtedy nie było wolno wyku
pywać się przed losowaniem, dziś to odstąpienie 
od ścisłego brzmienia przepisów prawa o rekruta
cyi, uchylonćm zostaje.

— W wielu miastach podali dyrektorowie insty
tutów technicznych o uwolnienie uczniów techni
cznych od służby wojskowćj, tak jak tego uwolnie
nia doznają uczniowie uniwersytetów.

Miun obi K sięstw o Polskie, fl w
Pierwsze cztery dni zjazdu monarchów w War

szawie spłynęły na przeglądach wojsk, uroczysto
ściach i zabawach, których opis zamieszcza Ku- 
ryer Warszawski. Monarchowie odwiedzali się na
wzajem, naczelni ministrowie trzech mocarstw od
dawali sobie wizyty a nawet miewali poufne na
rady, lecz do 25 b. m. nie zasiedli na formalną 
konferencyę protokolarną. Dopiero wczoraj (25 
b. m.) trzej monarchowie oraz ieh ministrowie, Ks. 
Aleksander Gorczaków, hr. Rechberg, i ks. Hohen
zollern odbyli naradę, jak to doniosła nam depe
sza. Mniemać należy, że przy tych odwiedzinach 
i poufnych rozmowach ministrowie przedstawiali 
sobie nawzajem zdania swoje względem spraw 
europejskich. Dzienniki pólnoeno-niemieckie, a mię
dzy innemi Gazeta szląska, prz znaje, że na tem 
ograniczy się dyplomatyczna czynnność zjazdu; 
twierdzą bowiem, że chociaż wszystkie trzy gabi
nety przeciwne są zasadzie politycznej jaką prze
prowadzają Piemont i Włochy, i w tćrn się zga
dzają ; trudniej jednak następuje porozumienie, 
gdy idzie o chwycenie się czynnych środków dla 
powstrzymania tej polityki i coraz bardziej sze
rzącej się jej zasady. Korespondent .z Warszawy 
d o  G a ze ty  s z lą sk ie j  u trzy m uje ,  iż odnowieniu Ści
słego przymierza stoi także na przeszkodzie nie
chęć zakorzeniona głęboko we wszystkich klasach 
Rosyan do Austryi, i że zawarciu bliższej konwen- 
cyi stoi na przeszkodzie obawa Rosyi i p rugj a[,y 
tej konwencyi nie poczytano w Paryżu za koali
cyę przeciwko Francyi. Mniemać można w ogóle, 
że zawsze co do niektórych spraw i ewentualnych 
wypadków nastąpi bliższe porozumienie się i ści
ślejszy związek.

Wewnętrzny stan Rosyi, gdzie prócz olbrzymiej 
sprawy włościańskiej poruszono także, jak wiemy, 
przy załatwieniu pierwszej, drugą niemniej waż
ną sprawę o udział stanów we władzy prawodaw
czej i mnóstwo innych ważnych reform, a żadnej 
dotąd z tych spraw i reform nieukończono, oraz 
dzisiejszy stan armu rosyjskiej, zmniejszonej bar
dzo i osłabionej juito z powodu wojny Wschod
niej i zawieszenia przez lat sześć poboru, jużto 
z powodu zupełnej reorganizacyi całego systemu 
wojskowego, — ten, powtarzamy, wewuętrzny stan 
Rosyi i zmniejszenie jej _ armii, sprawiają, iż Ro- 
8ya nie może a przynajmniej nie chce wdawać 
się teraz w żadne działania na zewnątrz, jak to 
już wskazywaliśmy kilkokrotnie.

Obywatele ziemscy z prowincyj nie przybyli 
zupełnie do Warszawy, a bawiący w niej wyjechali,

etapy lnb widoki tćj podróży. W Kaifie powitali 
Ziemię ś. po raz pierwszy _  j tu znaleźli uprze
dzającą gościnność bo uwiadomieni o przybyciu 
pielgrzymów XX. Franciszkanie jerozolimscy, wy
słali o 35 mil dwóch księży na ich przyjęcie. Tu 
nastąpiła ugoda z Dragomanem. Za 10 zlr. dzień 
nie od osoby podjął się on °hwozić pielgrzymów 
po znaczniejszych miejscach Palestyny, Co miało

^ p ierw szy  powitał ich Karmel, nast^pme szła dro
ga do Nazaretu. „Choćby nu D!k “,1T 0,’? ledział — 
pisze X. Gondek, żeto  Nazaret odgadłbym. Mia
steczko ubogie, leżące w uroC*eJ, • t widok* * 
otoczone górami, zamknięte od świata widoku ża
dnego na św iat, widok tylko na • Pzyhż
w tćj miejscowości Nazaretu nieprzebjja ycie Ma
ryi? Ten Nazaret, ta księga żywota M» J • 

Niemożna z większą miłością i uniesień itać 
tych miejsc uświęconych, jak to robi nasz pobo 
żny pielgrzym, ustępy takie są jak tkliwe elegie, 
tę wyższość mające nad wielą elegiami, ze tu nie
ma nic zmyślonego, urojonego, bo dla niego jaa  
dla każdego prawego katolika największą rzeczy 
wistością są dzieje i cuda starego i nowego testa
mentu. Każdy krok tyle tu przypomina, do takich 
rozmyślań pobudza, że podróżny przeniesiony da
chem w te wieki największych cudów, ukradkiem 
tylko spojrzyć może w tę nędzę jaka go ota
cza. Toż i w niniejszej książce wspomnienia tak 
zajęły duśzę podróżnego, że tylko kiedy niekiedy

uwagę jego zwróci na siebie dzisiejszy stan ziemi 
świętćj, czyli ta mabometańska ludność, która pra
wdziwie niewiedzieć jakim sposobem zanieczyszcza 
dotąd tę ziem ię, chociaż potęga muzułmańska nie- 
byłaby jej w stanie obronić. Niż dalekich chińczy
ków niepokoić, niebyłożby godziwiej uwolnić grób 
Zbawiciela z rąk pogańskich r

Jezioro Genezareth wywołuje kilka pięknych u- 
8tępów; autor w tych słowach porównywa dawniej
szą fizyonomię brzegów jeziora, z dzisiejszą: „Jak
że tu musiało być pięknie za czasów Chrystusa 
Pana, kiedy na brzegach wznosiło się piętnaście 
miast. Teraz tu pusto i smutno — znikły miasta i o- 
grody ze swemi cudneroi drzewami orzechowemi, 
palmami i winnicami; znikły łodzie z siecian i i ry
bakami; wszystko co życiem napełniało te wody, 
znikło!— Lecz cóż ja  mówię, nic nieznikło, zni
kły tylko dzieła rąk ludzkich, rąk słabych i nie
dołężnych; zaś dzieło boskie, dzieło rąk Stwórcy 
nie znikło!— Te nauki boskie, to słowo prawdy i 
miłości rozsiane po tych brzegach i wodach, rozro
sło się jak ziarno gorczyczne w olbrzymie drzewo, 
pod którego cieniem i na gałęziach i liściach, du
sza nasza w przelocie do wieczności, znajduje spb- 
czynek, ochłodę, spokój, żywność i bezpieczeńBtwo.^mmsif na

W Tyberyadzie najwięcćj mieszka żydów przy
bywających z krajów polskich, aby tam umierać. 
Autor spotkał żydka zZ eleszczyk , który tam po
wędrował zapewne na spotkanie Mesyasza mają

cego przypłynąć na lodzi z Kafarnauni. Rozgada
wszy się z nim radził mu, aby lepiej powrócił do 
Galicyi, gdzieby wódkę rospuszczał i farbował, skór
ki, stare buty, kożuchy i zboże na pniu skupywał. 
Była to wcale niebespieczna namowa. A nuźby po
słuchał? Owszem należałoby zachęcać starozakon- 
nych do tej wędrówki bo któż wie kiedy Messyasz 
może przypłynąć; leniej go uprzedzić, zwłaszcza że 
kto pierwszy go powita, tego czekają wielkie za
szczyty. J  j  w  j p L  .

Karawana obiegłszy ziemię S. i zwiedziwszy naj- 
pamiętniejsze punkta, zwróciła się nakoniec do Je
rozolimy wyglądanej z niecierpliwością.

W tem odsłania się Święte miasto.
„Na pierwszy widok zdawało mi s ię— pisze X. 

Gondek— jakoby mię jaka siła niewidoma przy
trzymała. Com wtedy myślał, tego niewiem .zdaje 
się, że nic. Tylem sobie przypomniał, i e trzeba klę
knąć, ziemię pocałować i odmówić modlitwy dla 
dostąpienia zupełnego odpustu. Wlepiwszy oczy 
w święte miasto, staliśmy wszyscy razem— a było 
tak cicho wpośród nas, jakby mak siał, choć nas 
było trzydziestu. Tego wrażenia nie jestem w sta
nie opisać, bo było. dziwne, nieznane, takie, jakie
nigdy przedtem i potem. Chaos myśli bez najmniej
szego ładu, wspomnienia dawne, dawniejsze, i naj
dawniejsze wiły i snuły się p0 głowie, krzyżując 
się ze sobą bez porządku zawsze wracał K rzyi..“

Autor opisuje szczegółowie kościół Grobu ś i dla

lepszego pojęcia porównywa go z naszemi kościo
łami. ‘ \ ,

Z Jerozolimy robi wycieczkę na puszczę czter
dziestodniową; Jerycho Jordan —  Martwe morze, 
klasztor ś. Saby, ^*7 .Z1?10.)8^  zwiedzane w tćj 
drodze— a nakoniec Betlehem, i inne osobliwe pa
miątki w okolicy samej Jerozolimy.

Powrót pielgrzymów odbył się na Jaffę, skąd 
wypłynąwszy zawinęli do Aleksandryi, a z tamtąd 
do Tryestu; wsza e statek Lloyda musiał pozo
stać w Kortu , a podróżni przesiedli się na paro
wiec angietek* a to z powodu że właśnie francuska 
flotą blokowała wtedy Wenecyą i nieprzepuszczała 
austryackich oarętów.— Podróż cała w połowie 
marca podjęta, skończyła się i 9 maja; a zatem 
nietrwała jak dwa miesiące.

Czytanie tego dziełka wiele jest budujące, śmia
ło. też:..®0®0. byc w rękach młodych osób i dzieci 
doroślejszych, chociaż i starzy przepędzą nad nićm 
niejedną miłą chwiję. V hiLlao w ais.

" W f k m*0j 8c*ch język  tylko potrzebuje po
prawy, tak co do rażących wyrażeń, jak germani- 
zmów; lubo te niedostatki mogące się tu owdzie 
znaleśc, zawsze osłania treść dobra i cel zbawien
ny, W książce tćj wieje błogi spokój i  dużo cie
pła przenikającego wewnątrz, znać że ją  pisał du
chowny mająCy dwa niezbędne w tym stanie przy
mioty pokorę i miłość.
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tak iż prócz kilku osób żyjących oddawna w 
świecie rosyjskim lub mających urzędowe stano
w isko , nie widziapo Ua odbywających śię uro
czystościach w stolicy i na balu w Zamku niko
go prawie z obywatelstwa. Podobnie było w Wil
nie w czasie niedawnego pobytu tam Cesarza ro
syjskiego., urwoofnq s s a lw  9ins3is69im sw e

— Uroczystości i zabawy w czwartym dniu zjaz 
du monarchów w Warszawie, to jes t w dniu 25 
t. m. tak opisuje Auryer Warszawski z 24 t. m.

„Wczoraj rano N. P an , przyjmował w pałacu Beiwe 
dcrskim J. C. K. Ap. Mość Cesarza Austryackiego, 
który przybył z pałacu cesarskiego w Łazienkach. 
Około godziny lćj z południa, N. Pan w to warzy 
s'wie Cesarzewicza Następcy tronu, udał się do 
obozu Powązkowskiego, gdzie na polach miejsco 
wycb, odbył się przegląd konsystujących obecnie 
wojsk wYVarszawie. Na tym przeglądzie znajdo
wali się obecni w Warszawie monarchowie i ksią 
żęta panujący, wraz zwszystkiemi orszakami swo 
jemi. Po skończonćj paradzie, N. Pan w towarzy 
stwie Cesarza Austryackiego, udał się do pałacu 
cesarskiego w Łazienkach, a odwiózłszy N. gościa, 
powrócił do Belwederu.

„Po godzinie 5ćj z południa, dany był w Belwe
derze obiad, na którym znajdowali się panujący i 
obecni książęta. Tegoż dnia wieczorem o godzinie 
9ćj wydany był bal w b. zamku królewskim przez 
księstwo Jmci Gorczaków, Namiestnikostwo króle
stwa, a który zaszczycili obecnością sw oją: N. Ce
sarz Wszech Rosyi Aleksander II; J. C. K. Ap. M. 
N. Cesarz Austryacki Franciszek Józef I; J. K. W. 
Książę Rejent pruski; J. C. W. Cesarzewicz książę 
Mikołaj Aleksandrowicz Następca tronu; J. K. W. 
W. książę K arol, panujący Sask o-Wej marski; J, 
K. W. Fryderyk-Franciszek, panujący W. ks. Me
klemburg Schwerin; Ich KK. WW. książęta Karol 
i Albert pruscy; J. K. W. książę August Wirtember- 
ski; Jego W. ks. Wysokość ks. Jerzy Meklemburg- 
Strelitz; J. ks. W- książę Hessen Kasselski; J. W. 
ks. W. książę Aleksander He sen Darmsztat; Jego 
Wysokość książę Karol-Antoni Hohenzollem-tiigma 
ringen. Około godz. 9ćj, wspaniałe safe zamkowe 
oświetlone rzęsiście, zapełnione zostały oczekują 
cemi na przybycie Najjaśniejszych osób, znakomi- 
temi gośćmi, pomiędzy któremi znajdowali sit.: 
wysocy dyplomaci, tak zagraniczni jak  i państwa 
rosyjskiego; orszak bawiących tu obecnie monar
chów, oraz książąt panujących i książąt krwi: 
członkowie rady państwa i rady administracyjnćj 
Królestwa; minister sekretarz stanu królestwa Pol
skiego; damy honorowe Cesarzowych i królowych; 
damy orderowe i panny honorowe zaszczycone cy 
frami monarchiń; wielcy urzędnicy i urzędnicy 
dworu cesarskiego, jenerałowie-adjutanci i fligel 
adjutanci głów koronowanych; szambelani dworu 
i kamerjunkrowie; senatorowie, członkowie senatu; 
naczelnicy władz rządowych tak wojskowych jako 
i cywilnych; marszałkowie szlachty; konsulowie 
zagraniczni; wojskowi i urzędnicy cywilni.

„Za przybyciem J.C . Mości Aleksandra II z gro
nem NN. osób, dostojni gospodarstwo księst. Gor 
czakow, wraz z córką księżniczką Zofią pośpieszył, 
na powitanie ich u podwoi salonów, a muzyka za 
brzmiała poloneza. W tańcu tym w pierwszą parę 
JCKAp. Mość N. Cesarz Austryacki, prowadził go
spodynię domu księżnę Gorezakow, zaś N. Cesar?. 
Aleksander II małżonkę jenerał adjutanta Kotze
bue, damę orderu świętej Katarzyny; Książę Re
jent P ruski, senatorowę hr. Karolinę Potocką 
(z domu Kochel); Cesarzewicz W. Ks. Następca 
tronu, ks. Zofię Gorezakow; JKW. Fryderyk-Fran 
ciszek W. ks. M eklenburg-Schwerin ks. K. Łu 
bomirską (z domu Tołstoj); J. K. W. Karol Wielki 
książę Sasko - Wejmarski, hrabinę Kossakowską 
(z domu de Laval). Za monarchami i panują) 
cemi książętami, postępowali książęta krwi, pro 
wadząc hr. Kalergis, senatorowę Płatonow, księżnę 
Golicynową i inne dostojne Damy. Za temi para 
mi szły kolejnie inne, w których wysocy dygnita
rze zagraniczni i państwa powadzili Damy, okrą 
żając kilkakrotnie salony. Cesarz Austryacki przy
brany był w mundur wojsk rosyjskich; N. Cesarz 
Aleksander w mundur pułku ułanów imienia swojego; 
zaś Cesarzewicz w mundur lejb gwardyi huzarów 
pułku Grodzieńskiego. Po północy daną była wysfa 
wna wieczerza, do której zasiedli NN. monarcho 
wie, oraz całe grono zaproszonych osób. Po wie
czerzy o godzinie wpół do drugiej N. Pan wraz 
z NN. gośćmi i całym świetnym orszakiem opu 
ścił bal.“

rżehia separatyśtyczue. Dzienniki turyńskie zamie
szczają dopiero odezwę prodyktatora sycylijskiego 
Mordiuiego wzywającą Sycyljan jg  glosowania 
w d. 21 b. m. Odezwa ta brzmi;

„Włosi sycylijscy! Rzekłem do was obejmując
urząd historya wasza obowiązuj e wa8 abyście bJ_
li wielkimi. Dzisiaj macie dowieść, żo nimi jeste
ście. Aby przyspieszyć .spełnienie waszych prze 
znaczen wybrałem przed kijku dniami drogę, j a 
ką przebiegły mne ludy włoskie przy oklaskach 
całej Europy. y rałern ją  z pozwoleniem dykta- 
tora, gdyz i ona nie wyłącza zastósowania drugiej 
zasady (powszechnego głosowania), której zawsze 
byłem stronnikiem. Jednak wypadki w ostatnich 
dniach ząszłe zmieniły u łożenie rzeczy. Nie na 
leży się już wacbać. Idzie 0 ukonstytuowanie oj
czyzny z powszechną zgoda.

sza"le tó ra  T d ^  !hSprawcic aby przyszłość wa- 
’• , . wyjść ma z urny głoso-

w?n'fL ^ ny8^  z n,eJ w zgodnej harmonii z luda- 
^  Sycylii niema już stron 

' ^ ' 4  z'6, Garibaldego najlepszym do
Z ^eThąmmzvC1r o z r Zej-8tron^ ^ ^  t0 ^  * *P p ! i l f  4  ląc*enitl się z wami.

„Palermo 15 października I860.

W ł o c h y .
Głosowanie w neapolitańskiem 21  b. m. odbyte, 

dało spodziewany rezultat: ogromna większość, 
prawie jednomyślność wotowała za zjednoczeniem 
Neapolu i wszystkich prowincyj w jedno państwo 
pod berłem Wiktora Emanuela, króla konstytucyj 
nego; niedojrzana prawie mniejszość dała wotum 
przeczące. Nie mamy wprawdzie dotychczas wia
domości o urzędowem ogłoszeniu rezultatu woto 
Wania, które to ogłoszenie już zapewne nastąpiło; 
wiadomy jest tylko z depesz powyższy przybliżo
ny wypadek głosowania, wiadomo także, że w sa
mym Neapolu 90,000 obywateli głosowało za zje
dnoczeniem. " ■ -v ' : ■

W tym samym dniu co i w Neapolu, t. j . 21
b. m., odbyć się miało głosowanie we wszystkich 
gminach i miastach sycylijskich. Rezultat wotowa- 
nia w Sycylii nie jest jeszcze znany, a chociaż 
spodziewano się z pewnością, że znaczna wię
kszość będzie głosować tak, to jest za zjednocze
niem, jednak mniemano, że przeczących wotów
będzie stosunkowo więcej w Sycylii, gdyż między
ludnością tej wyspy zda wna Są zakorzenione dą-

.iMUiłft jhoSbK ,im«łłmCI wisbrsxH

Poddyktator Mordini.u i i f | j  
krćla ncapolitaóskiego Franciszka II, ro

Mość król O Qami,.W k.raJe neapolitańskie, JK.
Sycylii meomieszkał przesiać do 

y mocarstw europejskich formalnej pro 
es acyi przeciw aktom awanturnika Garibaldego,

! A 'f eC‘7  gorszącej i niemającćj nazwy napaści, 
0ZI bliską ruiną królestwa, niszczyła za

razem wszelkie zasady prawa publicznego, na ja-
narodów Jest bezpieczeństwo i niepodległość

„Od chwili gdy rewolucya regularnie uorgani 
zowana w całej Europie znalazła dowódzcę i armią, 
gdy. mocarstwo sąsiednie pozwoliło jej przybrać 
swoją chorągiew, gdy jego porty dostarczyły jćj 
brom, marynarki i żołnierzy, król mógł się spo 
dziewać, że w walce przeciw wszystkim siłom re- 
wolucyi europejskiej, poprze go Europa, przynaj 
nimćj w celu przeszkodzenia aby Piemont nie słu 
tył za główną kwaterę i schronienie tym niepoję 
tym przedsięwzięciom. Lecz państwa europejskie nie 
mnie mały jeszcze, iżby było ich obowiązkiem i 
w ich interesie przeszkodzić temu górę biorącemu 
pochodowi rewolucyi, i królestwo O. Sycylii zosta
wione własnym siłom, podkopane przez wewnę
trzną zdradę, przez napady z zewnątrz i osłabione 
przez położenie, w którem miało wszelkie korzy
ści powodzenia wojny, bez kłopotów jćj i niebez 
pieczeństw, stanęło nad przepaścią zguby.

„Lecz z jego upadkiem nowa era tworży się dla 
Europy: daw ne traktaty zniesione, nowe prawo pu
bliczne zostało uświęcone; świat nauczył się naszym 
przykładem, że wolno jest awanturnikom rewolu
cyi nietylko walczyć z bronią w ręku przeciw tro
pom najsilniejszym, lecz swobodnie okrętami swo 
jemi pruć fale owego morza Śródziemnego, naktó  
rem wszyskie narody kuli ziemskićj mają interesa 
handlowe i polityczne. Od 4 miesięcy widziała Eu 
ropa zdziwiona lecz obojętna tysiące żołnierzy re 
wolucyjnych obok eskadr wszystkich narodów 
morskich na statkach naładowanych bronią i amu- 
nicyą; f porty mocarstwa będącego w stósunkach 
pokoju i przyjaźni z królestwem O. Sycylii służą
ce za schronienie i nienaruszoną ucieczkę tym, któ 
rzy naszli nasze terytoryum i chorągiew królew- 
skićj marynarki sardyńskićj powiewającą bezkar
nie nad fiotą i batalionami naczelnika rewolucyi, 
którego akta urzędownie zganił rząd kró'a sardyń- 
skiego, oskarżając go o zamach i uzurpacyę.

„Przykład ten Biezostanie stracony. W obec 
sankcyi jaką wypadki nadały temu zniszczeniu da 
wnego prawa narodów i prawa publicznego, wszy 
stkie państwa niepodległe świata powinny się u 
ważać za równie zagrożone. Skutki niekażą cze 
kać na siebie; w istocie obalenie dynastyi i pra
wego rządu O. S y c y l i i ,  niezupełnie jeszcze zostało 
dokonane, a już armia piemoncka naszła bez po 
zornego powodu państwo kościelne, nie przytacza 
jąc innego pretekstu, jak  potrzebę przyjścia w po 
moc rewolucyi. \

„List jenerała Fantego do jen. Lamoriciera jest 
najjawniejszym dowodem, że prawo narodów i 
irawo publiczne europejskie już nie istnieją.

„Spełniwszy aż do ostatnich konczyn sił swoich 
trudną pracę przypadłą 80bie w udziale, walcząc 
zarazem z rewolucyą wewnętrzną i najściem ze- 
wnętrznem, wspomagającemi się nawzajem, król 

• Sycylii nie ma już innego obowiązku jak udać 
S*k n°w° do wszystkich mocarstw europejskich, 
aby udowodnić szłuszność swej sprawy, wskazać 
skatę o którą się rozbił, i o którą rozbiją się in 
le trony zaprotestować przeciwko aktom i skut
kom najścia jakiego jest ofiarą, i pozostawić bez
stronności opinii publicznćj ocenienie wypadków, 
które go może zmuszą opuścić monarchię jak ą  o-

W6̂ k*a’; ł:T ?  »>»“  T  * •»**

komisyą wykazać winni, nie są zdolni do pracy i zo 
stają na utrzymaniu syua lub wnuka powoływanego do 
służby wojskowćj.

W idzieliśmy w ; łych dniach akt urzędowy w 
dwóch językach sporządzony, nie tak jednak aby ten
że mieścił w sobie oryginał i przekład, gdyż język pol
ski użjtyin był na wypełnienie formularza niemieckie
go. Urzędnik który ten akt sporządził chciał wpraw
dzie uczy mc zadosyć przepisowi używaniu języka pol
skiego, lecz zarazem chciał uniknąć tłumaczenia tych 
wyrazów niemieckich, które na formularzu drukowa- 
neini już b}ły. le n  dwujęzyczny dokument był nie
mniej dla strony niezrozumiałym. Czyż urzędy używa
jące formularzy, me powinny takowych posiadać w ję  
zyku polskim l  misnsiiu ^ i snw  wmiffiiP

— W Poznaniu wyjść ma. po polsku Biblia na sta
nowisku hebrajskiem, z przypiskami halaekejskiemi. 
Księgi Starego xakonu tłumaczone są Wprawdzie na 
ivszystkie języki nowoczesne, lecz z chrześciańskiego 
punktu zapatrywania się, a nawet ze stauowiską ró
żnych wyznań chrześciańskich. N ie było wszakże do
tąd w polskim języku biblii ze stanowiska religii ży
dowskiej, lubo inne języki posiadają takową, a żydzi 
innych krajów używają takich tłumaczeń, zwłaszcza, że 
im oryginał hebrajski rzadko przystępny bywa. Żydzi 
polscy więcćj w hebrajskim języku niż żydzi innych 
krajów kształcąc s ię , obywali się dotąd bez takiego 
przekładu biblii, a przynajmniej dopomagali sobie prze
kładem niemieckim. W szelako dla wykształconych sta- 
rozakonnych, którzy w języku polskim pobierąją na
uki , okazywał się od dawna brak podobnego dzie
ła , a nadto brakowi onego przypisać po części trze
b a , iż żydzi od młodego wieku nie mogli się należy
cie kształcić w języku polskim.

Z powodu licznych teraz polowań, mięso jelenie 
tańszem jest w Wiedniu od wołowego, bo je” sprzedają 
W różnych gatunkach począwszy od 8  do 3 0  centów  
za funt. • i  '  f  •  «

*  2  Melbourne z Australii donoszą 25go sierpnia, 
że kompania „Kohinur“ znalazła w Ballarat w głębo
kości 400  stóp bryłę szczerego złota 8 3 4  uucyj wa
żącą, a obok niój leżały drobniejsze bryłki, ważące 
razem 100 uncyj.

W yszedł Ner 38 Tygodnika róln.-przem. krakowsk. 
ij za w iera ;'!) .oB w o J itm ll y l-

 ̂ X) Zasady leśnictwa (c. d.) —  2) Dowody matema- 
jczn e że krąglaki p. Lubienieckiego lepićj roiły się  

tego roku jak Dzierżony. -— 3) Objaśnienia dotyczące 
dwufosforanu wapna. —  4) Uprawa angielskiego rychłe
go jęczmienia. —  5) Korespondencya. —  6) Rozmaitości. 
7) Wiadomości handlowe.

Kronika miejscowa, i zagraniczna.
20 Października. Komisya cywilno - woj- 

skowa. rckrntaęyjna do reklamacyjnych czynności roz
pocznie takowe w Magistracie ’ tutejszym w dniu 29 
x m. tó jest W poniedziałek; Stawać muszą przed nią 

tacy rodzice lub dziadowie, którzy bądź przez wiek 
podeszl) (lat tiO), bądź przez kalectwo, k tóre przed

Przegląd polltyozny.
D&pese« telegraficzne,

L o n d y n  24 października popołudniu. Dzisiejszy 
Times zawiera wiadomość z Neapolu z 23 b. m. 
że jenerał Tilrr otrzymał rozkaz być w pog o to w iu  
do wsiadania na okręty. Nie jes t wiadomo gdzie 
mają wylądować. Legion węgierski ma wziąść u- 
dział w tej wyprawie.
. , ^ e a P 23 października wieczór. Wiadomość 
otrzvmniZDa ? ^ ej^c’u Garibaldego do Kapui nie

prź̂ U„Pv S MDU ' Kr6‘ Wikl°r Eman“e
G e n u a  23 października. Wczoraj przybył tn-

J parowiec „Constituzione“, który ma zawieść 
Lavoura do Neapolu. Margrabia Rizzi mianowany 
został inspektorem marynarki neapolitańskiej i ju
tro odjeżdża do Neapolu. Margrabia Ceva dawny 
jeneralBy sekretarz w ministerstwie marynarki, ma 
być mianowany komendantem portu Palermo. Ca- 
vour ma tu wkrótce przybyć, aby na oczekującym 
go okręcie popłynąć do Neapolu.

L a r o g r ó d  24 października. Ces. austryaek 
lEternuncyusz przybył do Bujukdere. Rząd turecki 
zaprzecza urzędowo pogłosce o wydaniu nowych 
kaimów (nowych pieniędzy papierowych).

Gazeta wiedeńska dzisiejsza (z 26go) zamiesz
cza depesze telegraficzne z Pragi i Lubiany z 25go, 

onoszące o dobrem przyjęciu manifestów cesar
skich i nabożeństwach dziękczynnych. Prócz tego 
mieści w sobie artykuł o zajściach w Peszcie, a 
w nim pow iada, że między wydarzeniami zaszle- 
1111 IJ- i a ogłoszeniem manifestów ce
sarskich pozorny tylko zachodził związek, i wzy
wa obywateli kraju , aby zapobiegali podobnym 

jsciom , „które posłużą może do zbawiennćj re- 
Przeciw zbyt lekkomyślnemu zapatrywaniu 

ę na objawy życia publicznego.u 
t m tyczy zł azdu warszawskiego, aż do 25go
‘ były tylko poufne między ministrami rozmo- 
G dniu tym dopićro pierwsza nastąpiła na- 

a- Wszystkie dzienniki zgodnie sąd zą , a wy- 
snd^łWaDy nieraz Przez nas 8taD wewnętrzny Rosyi
ntłn- .potwierdza» że chociaż trzy gabinety zu-

«'e się w tćm zgadzają, iż przeeiwne poli-
dni ) ^ 08zec^ przeprowadzanej, jednak tru- 

cj8ze jest porozumienie gdy jest mowa o środ-
]akich nżyć na,eż7> aby ^  , Powstrzymać, 

spominamy o tern wyżej pod oddziałem Ł Kró- 
Dstwo Polskie". Depesze telegraficzne z Warszawy 
m r,v  Z'enników berlińskich za rzecz najpewniejszą
wie Że w Warsza-p  ao zawarcia jakiegokolwiek traktatu
trzemaW^ 0ra|8l ej kon.fer encyi międzyi(zema monarchami i ich ministrami, mieli obad wai
k w rZV  ks- ReJent Pruski' Jwraz z lbćznemi orsza 

. .i odjechać Wieczorem do Skierniewic gdzie 
,zl?iaJ (2%o t..m.) odbyło się “wielkie polowanie.

.odobno wprost ze Skierniewic odjeżdża JCKAp.
Mosc do Wiednia, a ks. Rejent do JBadina.

.teatru wojennego neapolitańskiego niema dzi- 
te ll f neJ ważuej wiadomości prócz doniesienia 
w f b ?  iLczneSJ» lż depesza o ustąpieniu wojsk kró- 
irzehi,1̂  ■ 3 weiściu garibaldzistów do Kapui, po- 
ii ,nin Jeszcze potwierdzenia. To samo jednak
lew skie^zV o0^ ». że jeżeli istotnie wojska kró- 

■ ■ . Kapui jeszcze nie ustąpiły, wkrótce u-

ZaJa “J5P0Z0Stawla królewskim innego ratunku
nad szybk! odwrot. Zresztą cała walka w neapo
l.tańskiem jest dzis.a, tyl ko kwestyą czasu, wy
padek jej zdawna przewidziany, i to właśnie od 
biera tej walce częśc interesu.

Książę Metternich jest już zapewne od wczoraj 
w Paryżu z powrotem. Gazeta krzyżowa mówi żJe 
oświadczenia, jakie ten poseł złożyć ma w Tuille- 
ryach, zaraz za powrotem swoim do Paryża sta
nowić będą punkt wyjścia nowćj fazy stanowczći* 
Constitutionnel tymczasem mówi, że mylną jest 
wieść, jakoby poseł austryacki miał przywieść z so
bą nowe instrukeye. Prawda, że i w Wiedniu k rą
żyły pogłoski, że książę Metternich czekać będzie 
powrotu Cesarza z Warszawy, zanim odjedzie do 
Paryża, wszelako inaczęj uczynił.

Journal de Francfort mniema, że w skutku zja
zdu warszawskiego wyjdzie manifest trzech dwo
rów północnych do Europy, w którym trzćj mo
narchowie odeprą trzy zasady wskazane w nocie 
barona Schleinitza do gabinetu turyńsklego z dnia 
l  b. m, i żądać będą utrzymania istniejących do- 
tą praw międzynarodowych. Jest to jedyny dzien
nik, który chciał coś stanowczego powiedzieć o zje- 
żdz.e warszawskim -  j uprzedził nawet konfe- 
rencyę monarchów w Warszawie, która jak  pisa
liśmy, odbyła się dopiero 25go bm -a

Naznaczone na dzień 25 pierwsze po feryach po
siedzenie zgromadzenia związku niemieckiego 
w Frankfurcie, odłożonćm zostało na inny dzień 
z braku podobno przedmiotów ważnych. Mylną 
jest przeto pogłoska, jakoby sprawę holsztyńską 
na nowo podnieść zaraz chciano. Wybory do ciała 
prawodawczego miasta Frankfurtu wypadły prze
ważnie demokratyczne.

Wiadomości z Carogrodu nadeszle parowcem po
cztowym do Tryestu 25go t. m. sięgają do 20 t. m. 
iYfcałag mcb; Porta jest coraz w większym kłopo- 

z.,P°wodu braku pieniędzy, a wiadomo że jut 
od kilku miesięcy nie jes t płatne wojsko i niżsi u- 
rzędn cy w Stambule, a na prowincyaeh od kilku- 
nastu miesięcy. Dziennik Levant Herald proponuje 
aby dla zaradzenia niedostatkowi pieniędzy zacią- 
gn,ono potyczkę przymusową w kraju; proponuje 
on także rewizyę taryfy celnej. Rządy angielski i 
francuski proponują rewizyę traktatu handlowego 
z. oo j .  Dragą ważną wiadomością jest doniesie
nie o odjeżdzie ks. mołdawsko wołowskiego Kuzy, 
który po jedenasto-dniowym pobycie w stolicy tu
reckiej, opuścił j ą  17go t. m. W świecie urzędo
wym tureckim sprawiło wrażenie śledztwo wyto
czone przeciwko byłemu ministrowi skarbu, Has- 
sib paszy i byłemu dyrektorowi telegrafów Mech- 
medowi bejowi. Wielki wezyr udzielił znów guber
natorom prowincyj pozwolenie wymierzania kary 
śmierci; pozwolenie to przeszły jeszcze sułtan 
był im odebrał, z powodu wiekowych nadużyć 
jakie popełniali. Patryarchą greckim został arcy
biskup Cyziku.

Tenże sam parowiec przywiózł wiadomości z Kor- 
fir .z 23go t. m. Do tćj sfacyi morskiej angielskiej 
na wyspach jońskich przybyła 22go t. m. “eskadra 
angielska pod dowództwem admirała Martin złoto
na z łiniowych okrętów śrubowych: „Marlborough“,

Crescent* i „O r i o n w p r z ó d  zaś przybył okre 
„Melpomene“ i śrubowa fregata. *

Z Nowego-Jorku donoszą z dnia 1 9 ^  k 
że Książę Walii przybył tam dnia poprzfdniego i' 
przyjmowanym był z wielkim zapałem Z Meksy
ku donoszą, że rząd an?ielalr< ,  • '
stosunki dyplomatyczne g 8kl Z3m ,m a zerwać

M p d v n S w 6 d®Pesze telegraficzne.
M e d y o l a n  25 października. Dzisiejsza Perse-

VerZ Z l n° 081- 2 Tury°« z 24go: Baron Bicasoli 
zamec ał usum ęc^ gję d0 życia prywatnego; lecz
Praf “ służyć krajowi. Nie Kapua, lecz Ca-
jazzo wpadło podobno w ręce Garibaldzistów; 
wszelako i ta wiadomość musi być jeszcze potwier
dzoną. Lialdini działa teraz wspólnie z Garibal
dim w gór2e rzeki Volturno przeciw tym obu mia- 
w T f‘ b ł odziewają się na Gaetę wkrótce uderzyć.

. t°r Emanuel znajduje się w Venafro. Cavour 
zajmował się w ostatnich dniach szczególnie arse
nałem i laboratoryami. Wszystkich jeńców wzię
tych w Macerata, odesłano do domów. Marynarką 
wojenna neapolitańska stojąca na kotwicy w por- 
C1e genueńskim, dała glosy swoje za anneksyą 
! T u r y n  24 października. Dzisiejsza Opiniom  

w artykule wstępnym wzywa mmisterium, abv iak 
najspieszniej załatwiło sprawę Włoch południo
wych i zgromadziło wojska na punktach państwa 
najbardziej przez Austryaków zagrożonych)

Ostatnie depesze te legrafie^*  „Czasu/ 
W a r s z a w a  26 października. Z powodu nagłej

p ś j n i ? ie“‘ PrU,ti ° “z°:r
tpo-r-.f i 6 1 anneksyi Neapolu, i odwołała te-
egrafem posła swego z Turynu. A .

AntomM obuJcowJu- '  dBiąfii|f *



CZAS z Soboty 27 Października 1860.
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Kurs papierów publicznych i pienię Izy
(w  w alucie au s try ao k ie j) .

H r a l ł ń w  26 październ ika
zip.

żądają  płaci}

z łr .

raźne

Banknoty polskie na 100 z łr .  now.
Ruble obrączkow e agio- •
T a la ry  p rusk ie  za I W  ®*r '
S r. bro nowo.
P ó łim p ery a ły  ro sy jsk ie  . . . .  
N apoleondory 20  fr .
D ukaty  ho lendersk ie

„ au s try aek ie . .  ■ • „
L is ty  za -taw o e  galicyjskie i  upona.nl. . „
O bligacye indu’un. z kuponami...................... ......
Pożyczka narodow a z r. '854 . n
A kcye kolei gal bo* dywid. z w p ła ty  60*/, „
L i*ty zastaw ne polskie z kuponami z łp .

H i e i l e ń  20 październ ika ( te le g ra f .)
A ugsburg  100 z ł r e ń ...........................................
H am burg 1' 0 u a r k ó w ...........................................
Londyn 10 Ł . ................................................
P aryż  100 f r a n k ó w ......................................
D ukat    . . •
ft8/, M et.1.ki .............................

„ „ n a  w alut j  a u s t r .................................

* 1 % ..............................................................................
«%     .
3 “/ ,  ,    .
Losy z roku  ............................  . - •

„ 1 8 3 9 ..................................................
„ 1854 ................................................ ....

’  „ 1800    .
„ K redy tu  ru c h o m e g o ........................'

Pożyczka narodow a...........................
Obligaoye indemn. galio. . • • * |   ̂ '
A kcye bankow e . ....................

kolei p ó łn o c n ć j ..........................................
k red y tu  ruchom ego . • .......................

" kolei franoueko-austryaok ió j . . . .
n adcisansk ie j.
g  >1. K aro la  Ludw ika z w p ła tą  60 % 

L w ó w  21 października.
D ukat h o le n d e r s k i ................... .... ....................... ....

a u s t r y a c k i ....................................................
P ó łim p e ry a ł r o s y j s k i ...........................................
Rubel r o s y j s k i .........................................................
T a la r  p r u s k i ..............................................................
P ieoiozło tów ka p o l s k a ...........................................
L is ty  zastaw ne galio. bon kupon........................
O blig. indemn. bez kupon.  ....................
Pożyozka narodow a bez knpon. .

316
110
T sł

1 3 3 ‘ 
10 85 
10 65 

U 28 
6 30 
6 75 

70 50 
76 -  
151 
1001

310 
108 

7 1 J 
131 \

10 65 
tO 15 

6 18 
6 20 

85 75 
69 — 
71 50 
151 
9 9 '

W n r i z a w a  21 październ ika
P ó ł im p e ry a ły ................................................
Obligi s k a r b o w e ...........................................

kupon ..................................
L is ty  zastaw ne I I I  o k r e s u ....................

kupon ..................................

rubli

rnbli

W r o c ł a w  25 październ ika. 
B anknoty au stry aek ie  w mon. nowdj . .
Po lsk ie  bilety  b a n k o w e ..................................

„  l is ty  z a s t a w n e ..................................
Poznańskie listy  zastawne 1 '/. • • • ■

„  B „ 3 j  • / , . . .  .
Obligi kolei k rak .-sslą sk ...............................

z łr . 0.
113 25
U 0 50
132 15

5 2 SO
6 32

65
Gl 75
58 50
52 25

125
—

88 75
88 —

103 75
76 —
65 25

751
1828 —

171 —
256 —
147 —

149 50

6 29 6 25
6 33 6 28

10 88 10 75
3 9 2  8
2  2 1 99

84 38 83 75
67 13 66 38
75 50 75 —

5 49
91 - —

- — 26;
14 75 14 7 4 ,

-  2 0 j

75
89
871

100J
— 94]

72J —

u r z ę d o w e .
Obwieszczenie.

[Nr. 16,964]. Podaje się do powszechnej wiadomo
ści, iż na dniu 6 Listopada r. b. o godzinie U  przed 
nnłndniem w Biórze Departamentu II, odbędzie się li- 
cytacva na wydzierżawienie na trzy la t następnych pa
szy na błoniach miejskich. Czynsz roczny je st na złr. 
202 kr. 5 °  w' a- ustanowionym.

Wadium zaś wynosi złr. 65 w. a.
Magistrat kr. główn. Miasta.

Kraków dnia 18 Października 1860 . (1011-3)

I n s e r a t y *

ORT Zapowiedziana broszura '• o  
Niieprzmcicle sprawy Papiezkićj w Polsce, 

stawieni w obec prawiły dzifj0'"‘j-
Rozbiór broszury pod tytułem:

PAPIEŻ i POLSKA
zap isa ł

Kg. Z yg m u n t G olian.
W y s z ła  z d ru k u  i  j e s t  d o  n a b y c ia  w  k s ię g a rn ia c h  

K ra k o w sk ic h . (1 0 5 5 -1 -2 )

2 « * 8 ia » S W ?. . . .    < i . . l  .. ..n i O. n?r  iiO W*U k  angielsk iego Portland  b ec ik a  po 13 s ł r .  «0 k r. 
juk  i rsym skiego  Haman . . „ po 7 * łr .  »

o trzy m ał św ieży  T ran sp o rt (619)

K A R O L  W O L A Ń S K I
W  K R A K O W IE  

w Rynku głównym, przy rogu ulicy Szczepansi ićj, 
w pałacu zwanym „Kriysztnfory.

do Olearni,
pompa, prasa lii dra uliczni

etc. etc.,
są za pomlerną cenę do nabycia
i p f  Bliższa wiadomość w Kantorze F . J  

K ir c h m a y e r a  i  S y n a - — Uprasza się 
listy frankować. ( ic n -2 -3 )

Dobieranie dokładnych Okularów,
j e s t  g ł ó w n y m  ś r o d k i e m

przeciw dalszemu T O S k  z e p su c iu  o k a
osłabionego lub krótkowidzącego.

Handel podpisany posiadający zaw sze w yborow e sfe
rycznie rznięte szk ła  w różnych barwach, dobiera je  su 
miennie jak  zw ykle, do każdego wzroku. (9 2 2 -5  9 )

f A A  h i l a f ó w  w i z y t o w y c h ,  na porce- 
l l ł l l  D llv iU W lanow ym  papierze, wypukło 
odbitych, od 1 z h  2 5  c. wal. austr. i w yżej.

100 ćwiartek
W elinowy 1 złr- 3 0  c- ~  w  Pri*żki 1 zIr\ 8 0  ■ '  ~  

Fantaisie 2  złr. 5 0  c., z  wybiciem liter dostać mo
żna w Handlu ,

ju ff • Biasion  w Krakowie.
Przy w iększych  zamówieniach odbijają się całe 

imiona g r a t i s .   (9 2 3 -5 -9 )

Jan Nepomucen Galii
|('°i2)azeźbiarz i Kamieniarz, M
[polecając się szanownćj Publiczności, ma za
szczyt niniejszem zawiadomić, iż przenios 
swe mieszkanie wraz z pracownią z ulicy 
Franciszkańskićj N. 220 do własnego domu 
na Plantacyi «BT  przy ulicy Zwierzynieckiej 
pod N. starym 211, a nowym 8 w Gm. IX.

[O k. uprz. I818 austr. Towarzystwo 
Ubezpieczeń

-wm j-
z kapitałem zakładowym  & I l l i l lO l lÓ W  

x ł r .  wal. austr.
T ow arzystw o to rozw ija jąc  od 35 la t b łog ie  sk u tk i sw ego 

istnienia, udziela w szelk ich  ubezpieczeń o d  o g n i a ,  tudzież 
u h e z p i r c z c i i  ż y c i a ,  d o ż y w o c i a .  I t a p i t a l ó w .

2 *  ubezpieczenie życia  np na 1 ,0 0 0  z ł r .  w al. a u s tr . w y -  
p łasa ln y ch  po ubezpieozająoego śm ierci, p łac i s ię :

I Wiek przy
stępującego

25
3»
35
40
45
50

kwartalnie | półrocznie całorocznie
złr. kr.| złr. kr. [ złr. 1 kr.

4 70 9 301 1 8 50

5 40 1 0 70 2 1 10
6 30 1 2 50* 2 4 60

7 50 1 4 80 2 9 j 20

9 00 1 17 90 3 5 30

11 10 2 2 10
1 43

i 60

W ia d o m o ś c i h a n d lo w e  i  p r z e m y s ło w e .  
K r a k ó w  26 październ ika. N a dzisiejszym  ta rg u  p ra k ty -

.  , r , . . . t f  "  "
p s z e n i c a ........................................... ** “  ^  I  , . «
ż y t o ....................................
j j c z m i e ń ..................................
owiea ..................................
z ie m n ia k i .....................................
s i a n o ...........................................
s ł o m a ...........................................

SKŁAD WĘGLA
w domu p. Filippiego (naprzeciw dworca kolei), 
Dolecą Sz. Publiczności swój świeżo zaopatrzony 
m łf.A D  WĘGLA w najlepszym gatunku, z zaręczę 
niem za taniość ceny i akuratność wagi. Na żąda
nie uskutecznia się odwóz i zniesienie do piwnicy. 

(U 29-2 -1)_________________ L e o n  H e u m a n n .

W łaściciele znaczniejszych Winnic:

Schechenyi (S zczepan  l i r a b i  a j ,  S zin yey ,  S c h rm a y ,  j  a u y
( H enryk  h r a b ia j , y

chcąc w łasn e w yroby n l C S f a ł ^ w a n c  K

I inforraacyi.
G. G e h lta r d ł ,

D
n
i»
w

centnar

4-72
410
1-75
2 0 0
1-00
C.-75

Pociągi osobowe na kolejach ielainych.

O d c h o d z ą :
.  Krakowa do W arszawy 7 rano =  do Wiednia

i W rocławia  7 rano; 3. 35 po połud.—
do Ostrawy (przez Bogumin (Oderberg) do 
Prus) 9. 45 rano =  do Rzeszowa 5. 40 
rano; =  do Przeworska  10. 30 rano; _  do 
W ieliczki 11. rano. 

z Wiednia do Krakowa 7 rano; 8 . 30 wieczór. 
i  Ostrawy do Krakowa  11 rano. 
z Granicy do Szczakowy 6 . 30 rano; 2. 6 po południu.
* Szczakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 po połu

dniu; 7. 56 wieczór.
Rzeszowa do Krakowa 2. 15 po południu — z Prze- 

worska 9 rano.
P r z y c h o d z ą :  

do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór =
1 Wrocławia i W arszawy 9. 45 rano;
5 . 27 wieczór —  z Ostrawy (przez Bogu- 
min (Oderberg) z Pma) 5. 27 wieczór =
2 Rzeszowa  8. 24 wieczór; =  z Przewor
ska 3 P° poh^-ł z W iduzhi 6. 40 wieczór.

do = d°  j v “ -

PraJjechali od 23 ilo 2« Października,
. H r P u z y i*  K onr‘ d w łaściciel aóbr 

H O TEL P O L L E R A . H j  C hodaeikow a. W ei-
ae S try ja . S ze lisk a  K arolin  ‘ C zechow ski M ieczysław  
seabaeh  Hugo w ł . ' y k  0b. * Łoniow a. Bocheński 
ob. z L inow a. D obrzański “ enry  R d w a rd  kupieo * Opola. 
A lojzy w ł. dóbr z O tym ow ic. J u “ s  F ra n k e l Adolf )a |,r 
E hrm ann W ojo iech  w ł. kopalń z P r ° 8-
s  y »£Lr  do Sobolewa. C*e-

W yjech a li: W eiaeobach H ogo w<. D o b rcw sk i H en-
ohow .k i M ieczysław  w j.  dóbr do L w ow a. ^  Siegc,
r y k  ob. do Łoniow a. F ra n k e l A dolf fa  • . ;m ;e r a obyw. do
Ja n  rzeźnik aa  Podole. D rzew aitow ski ” ,0 “ G ł]iev l. Ooho- 
D zia łyn ia . K ołodziejski W ale ry an  inżyn e r  K rólestw a,
eki Jó z e f  ob. do L w ow a. D obrzański J o * * ' 0 ' . . w f a$, dóbr 
T y tu s  ob. do K rdlestw a. Z ygm un t h r. W ie lo p o h  . ^}e_
da C hrobrza. Goerlich Em il u rz jd  , BogdadoW J p
z f .jew  M ichał radcy dworu ro s. d l  L w o w . 8zel.goW .k .
aiszek plenip- z żona do Z ato ra . B aron K onopka K

j i k r  L eon h r. Z ałusk i ck. oficer do T arn o w a . _
H O T EL  D R EZD EŃ SK I. H en ry k  B rodski w ł. dóbr z T a r  

R om an Ja łm o ź eń sk i ob. z K ró lestw a. M arceli L nbans 
ob * M ikulic. D yonizy  Iw anow aki ob. z R osyi.

w S . r k ^ i -  Aniela W ieroińska w ł. dóbr do K róle.tw a. K* 
,  Andrzej Jo Ulanowa. J a .  K o.w ia urz. do C*J-
Ł nkas e . Dzieduszycki w ł. dóbr do W iedn ia
* J° lh yw  M Pczvsfaw  ob do W ro c ław ia  A braham  G ottlo- 

W iszn iew sk i kup, w in  do Lw ow a^

W Drukarni rCZASU.a

p o d  f ir m ą :

Burchard Istvdn ćs T arsa i
W  TOKAJU,

i oznajmiają mniejszym szanownśj Pnbliczności, le  wszelkie zamówienia
w vbornvch W in  Tokajskich z zaręczeniem ich dobroci tak

w  beczkach jakoteż i flaszkach, (10531 -3)
pod adresem:

Burchard Istv&n es T ir sal in Tokaj, Ungarn,
jak najspiesznićj i najstarannićj uskuteczniane bę ą. 

sutad  dla o i l i e j i  1 B u k o w .o ,: u p. K a r o la  W ern er* iw c  L w ow ie, 
dla Okręgu Krakowskiego: u p. H -  S c h l l D e r t a  W      ---------------

I ieueralny  A jent dla G alicyi zachodniej o .k . uprzyw . I. A u itr .
‘ T o w arzy stw a  ubezpieczeń w  W iedniu

W  K rakow ie ulica F lo ry a ń sk a  pod L. 339.
h .  H e n isz , Ajent w Krakowie.

N iem nićj PP. A jenci na  P row in cyi:
w B a łó j  K, Hempel, —  w Bobowie J .  O ssow ski, -  w B o
chni A. K asprzyk iew icz, -  w B rzesku J . Z a lw arn .ck i, -  
w C hrzanow ie A. G assner, -  w Dąbrowy E . F renkel. -  
w D e’ icy L . Bereł; — w D ukli 8 . Goldenberg. -  w h r y -  
s z ta k . J .  Lem er, -  w G orlicach S. R adia , -  w G rybow ie 
A. M uszyński, — w  Js ś le  S. N ow akiew icz, -  w  K alw aryi 
G. H upert, — K ołaczycach  A rm atow icz, — w  K rośnie S . 
de P ietraszk iew icz, — w L im anow ie 8 t. P e s z k a  -  w Miel
cu M. K leinm ann, -  w R adom yślu F  P ic trzy ck i, -  Nowym  
Sączu M. Korbel, — S tarym ! Sfjczu A. C hrist, -  w S trz y 
żow ie J .  Z ajączkow ski. -  w  T arnow ie W . G arda i A  M «- 
asler, — w  T uchow ie D r. Roseofeld, — w  T u r iy  B. " J f 0 " 

j weki, — Żm igrodzie D. H er*. (8 6 7 -  -  )

H Winogrona | |
Wiedeńskie

I tak zwane ,,Kdeltranbenu nadchodzą co dzień 
świeże transporta z Yoslau i Badenu

do Handlu Edwarda Fnchsa
W KRAKOWIE, 

w Rynku głównym  pod L. 47,
które poleca osobom kuracyę winogronową odbywają

cym, jako za najlepsze i dostatecznie słodKie.

Wszelkie obstalunki zamiejscowe przyjmuje, a prze
syłki jak  najpunktualnićj uskutecznia. (1 0 0 9 -4 -6 )

We wszystkich krajach c. k. austryackich
słynnio znane

n
Najbliższe ciągnienie

Losów Pożyczki
miasta Budy (OfenJ

nastąpi
p y  31*° Października r. 1860.

Suma wygranych 4,679.675 złr. w. a. vvyno8ząca; po
dzielona fest na trafne złr. 4 0 .0 0 0 ,-  30.0fK), -  j (».0IW) ltd. 
Najmniejsza wygrana, która na każdy l»s P » J ^  ^0 w'C 
laiku wypaść m H S I ,  wynosi złr. 60 70
° L o s y  są do nabycia w  Domu Handlowym

J. F. Fischera w Krakowie.
SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE-

a. bar. 
lu. par. 

prasa 
0 ’ Rsaum.

332’” 66 
33 26 
33 15

stan eiap.
podług

Reauraura.

8 ’7 
4 8
1 5

w ilfotn .
powietrza
w zglfdua

61
77
67

kleruaek 
I natężenia wiatru

zachodni słaby  
» »

stan
N I E B A

Zjawiska
napow ietrsao

pochmurne 
pegoda z chmurami! 

pochmurno

amiann oiapła  
w  ciągu dnia

od do

_|_ 4 ' 9  -j- 9 ’ 3

angielskie patentowe
przeciwko wszelkim

reumatycznym cierpieniom
i jak o  p ierw sty  p rezerw rtyw ny źredek prieciw  podagrze, róży, 
spuchnięciu członków i  kolkom; zararcm  przeciw  katdćj slnb, źci 
reum atyzm ow ój, jako  to : kurczowi, bólowi głowy, bólowi tw a
rzy, uzumieniu uszów, bólowi pi*™ , PUc6w « krzyiów  * nn.pe- 
wnicjizym  skutkiem  poleca si?.

W pakietach  ̂ użyciem po 1 złr.m k.
Dubeltowe na zastarzałe słabości po 2 złr. mk. 
w KRAKOWIE dostać go m ożna wyłącznie w handlu  Teo
fila Seiferta; we LWOWIE u p. Franoinaka Tomnnka,
“ k a r . ,  pod Srebrnym  O rłem ; w STANISŁAWOWIE u p.
Jana Tomaska; w SUCZAWIE u p. Eufremuaj. Hal-
d n e r a ;  W W IE D N IU  ,a u r  Todtenkopf“ B ger.erpagse N r 317 
w mieście. ( 1 0 2 5 - 2 ^

N a d z w y c z a j  t a n i e  c e n y !

n aj wiebsay
MM® U3U1I

W  WIEDNIU.
M ich a ł Oerley, K a ro l S te in ,

Stolarz.  Tapicer.
Stadt, untere Brannerstrasse, Kcke der Deretheer- 
und Stallbarccnie Nr. 1127, Parterre und 1 Stock,

( (1 0 0 7 ) ( 2 -3 )

Rządzca Drukarni, Antoni łiother.


